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„Nie pozostawiam po sobie własności, którą należałoby zadysponować. Rzeczy 
codziennego użytku, którymi się posługiwałem, proszę rozdać wedle uznania. Notatki 
osobiste spalić” – napisał Jan Paweł II w testamencie. Pozostawił po sobie ogromną 
spuściznę słowa i dzieł niematerialnych, w tym tych skierowanych bezpośrednio do 
rodaków, także krytycznych. Napominał w kwestii rodziny i ochrony życia 
poczętego. Podkreślał „kluczowe znaczenie rodziny dla całego porządku moralnego – 
w wymiarach międzyosobowych i w wymiarach społecznych”. Z rodakami pożegnał 
się 19 sierpnia 2002 r. na lotnisku w Balicach. Na zakończenie ostatniej pielgrzymki 
do ojczyzny, tuż przed odlotem do Rzymu, powiedział: „»Ojczyzno moja kochana, 
Polsko, (…) Bóg Cię wywyższa i wyszczególnia, ale umiej być wdzięczna!«. Tymi 
słowami z Dzienniczka 
S i o s t r y  F a u s t y n y 
pragnę was pożegnać, 
d r o d z y  b r a c i a 
i siostry, moi rodacy!”. 
[…] A na końcu cóż 
p o w i e d z i e ć ;  ż a l 
odjeżdżać!”.

Źródło:https://ipn.gov.pl

Testament dla rodaków

„Nie ma wolności bez MIŁOŚCI.
Nie ma wolności bez PRAWDY.

Nie ma wolności bez SOLIDARNOŚCI.
Nie ma wolności bez OFIAR”.

Jan Paweł II zwany był papieżem pokoju i wolności. Miał wpływ na załagodzenie 
konfliktów w różnych regionach świata. Nieustannie wyjaśniał i uczył, czym jest 
wolność. Podkreślał, że ona „nie oznacza prawa do samowoli”, „nie daje 
nieograniczonych przywilejów”. Zwracał uwagę, że wolność to także wyzbywanie się 
egoizmu, kierowanie wzroku na potrzeby innych, na ich prawo do wolności.
Słowiański papież przestrzegał, że „wolność jest w niebezpieczeństwie tam, gdzie 
ludzie ograniczają swe spojrzenie tylko do kręgu własnego życia i nie są gotowi 
angażować się bezinteresownie na rzecz innych”, że trzeba „bronić wolności poprzez 
solidarność i odpowiedzialność”. W apelu o wolność, wygłoszonym 23 czerwca 
1996r. pod Bramą Brandenburską, sformułował niejako odwróconą definicją tej 
wartości:

Wspomnienie Papieża wolności…
XX rocznica śmierci Papieża Jana Pawła II

Szczęście opiera się na zdolności do osiągnięcia pożądanego 
poziomu życia. Wielu z nas zapewne chętnie podpisze się pod tym 
stwierdzeniem. A nawet jeśli teoretycznie uważamy inaczej, to i tak 
trudna rzeczywistość sprawia, że na pierwsze miejsce w naszym życiu 
wysuwają się działania związane z zarabianiem i wydawaniem 
pieniędzy. I to właśnie temu poświęcamy najwięcej czasu, sił 
i zdolności. Pojawia się pytanie, co o tej dziedzinie życia myśli Pan 
Bóg. Czy w Biblii znajdziemy wskazówki dotyczące tego, jak radzić 
sobie w dziedzinie finansów? Czy w swoim objawieniu Pan Bóg 
zapomniał o pieniądzach, bo to nie Jego sprawa? Czy Pan Bóg nie 
przewidział, z czym będziemy mieli największy problem? Dlaczego 
nauczyliśmy się traktować finanse jako dziedzinę życia, do której na 
ogół nie wpuszczamy Pana Boga? W Bibli i  jest  ponad 
2350 fragmentów dotyczących pieniędzy i używania rzeczy. Dla 
porównania, ok. 500 fragmentów mówi o wierze i podobna ilość 
o miłosierdziu. W cyklu ,,Biblia o finansach” będziemy przyglądać się 
temu, co objawienie mówi nam na temat zaciągania długów, 
poszukiwania porad finansowych, uczciwości, hojności w dzieleniu 
się z innymi, podejścia do pracy, inwestowania i wydawania pieniędzy. 
Szczęście bowiem, bardziej polega na stosowaniu w życiu biblijnych 
zasad, niż na osiągnięciu pożądanego poziomu życia.

BIBLIA O FINANSACH

Na	radosne	Święta	Zmartwychwstania	Chrystusa	życzymy	
wszystkim	Para�ianom	oraz	Ich	Rodzinom,	aby	ten	wyjątkowy	czas	
umacniał	wiarę	w	zwycięstwo	dobra	nad	złem	i	wlewał	w	serca	

nadzieję.	Cieszmy	się,	bo	nie	jesteśmy	już	pod	panowaniem	grzechu	
i	zła.	Zwyciężyła	Miłość,	Potężna	Miłość	Boga	do	każdego	z	nas.	

Niech	ta	radość	niedzielnego	poranka	nigdy	nie	zgaśnie!

„Chrystus	prawdziwie	zmartwychwstał	Alleluja!
Jemu	chwała	i	panowanie	przez	wszystkie	wieki	Alleluja!”

								Wasi	duszpasterze:	
ks.	Wiesław	Kiebuła,	ks.	Norbert	Sarota

„Bogu Najwyższemu i na chwałę Królestwa 
Polskiego…” 

- z historii Dzwonu Zygmunta

ź Jego nazwa nawiązuje do króla Zygmunta I Starego, 
Historycy przypuszczają, że król zdecydował się na taki 
gest w związku z narodzinami swojego syna.

ź 13 lipca 1521 roku mieszkańcy Krakowa po raz pierwszy 
usłyszeli bicie nowego dzwonu.

ź Kilka lat później ustalono, że Dzwon Zygmunta ma 
dzwonić 120 razy w roku w specjalnie ustalonych 
terminach, które miały związek z Kościołem, świętami 
państwowymi lub też ważnymi wydarzeniami w rodzinie 
królewskiej.

ź Dzwon uruchamiany jest ręcznie przez zespół od 8 do 12 
osób. Tylko 35 dzwonników ma przywilej obsługiwania 
zabytkowego dzwonu, a część z nich należy do Bractwa 
Dzwonników Wawelskich.

ź W najbliższym czasie Dzwon Zygmunta będzie bił 
8 czerwca w Boże Ciało o godz. 8:45 i 29 czerwca 
w uroczystość Piotra i Pawła o godz. 17:15.

ź Zgodnie z tradycją Dzwon Zygmunta został odlany ze 
zdobytych armat. Te konkretne zostały zdobyte pod Orszą 
w 1514 roku.

ź Bicie Dzwonu Zygmunta było również elementem 
pogrzebów wielu znamienitych postaci w historii Polski. 
Obecni mogli go usłyszeć podczas pogrzebu Tadeusza 
Kościuszki, księcia Józefa Poniatowskiego, Adama 
Mickiewicza czy Józefa Piłsudskiego.

Liczba trzy jest liczbą całości. Wszechświat 
składa się z nieba, ziemi i tego, co kryje się pod 
ziemią. Noe ma trzech synów, od których pochodzą 
wszyscy ludzie. Przybytek Arki Przymierza i 
świątynia miały trzy części: przedsionek, miejsce 
święte i wewnętrzne sanktuarium. Trzech było 
przybyszy, których Abraham gościł w Mamre, a 
przede wszystkim są trzy Osoby Boskie – Bóg 
Ojciec, Syn Boży i Duch S�więty.

Czwórka jest także liczbą całości. Ziemia ma 
cztery części i cztery strony. Cztery wiatry wieją na 
lądach i morzach. Cztery rzeki wypływają z ogrodu 
Eden, żeby nawadniać ziemię. Imię Boga, Jahwe, 
składa się w pisowni hebrajskiej z czterech liter 
(JHWH), a Jego tron otaczają cztery istoty żyjące. W 
Apokalipsie św. Jana czterech jeźdźców przynosi 
zagładę światu. W Księdze Zachariasza [6,1-8] 
opisane są cztery rydwany, oznaczające cztery 
wichry, „(…) które stawiły się przed Panem całej 
ziemi”.

Z� ródło: Ilustrowany	przewodnik	po	Biblii, 
red. naczelny J. Fronczak

LICZBY W BIBLII - część II

Od początku chrześcijaństwa przez długie wieki 
znakiem wspólnoty braterskiej był pocałunek 
(zwany „świętym pocałunkiem”). Obecnie po 
słowach Kapłana: „Przekażcie sobie znak pokoju”, 
wierni zwracają się do siebie nawzajem i wyrażają 
gotowość do pojednania w formie: podania ręki, 
życzliwego ukłonu lub objęcia. Kiedy przekazuje się 
znak pokoju można powiedzieć: Pokój Pański niech 
zawsze będzie z tobą lub Pokój z tobą. Na te słowa 
odpowiada się: Amen.

Znak pokoju

„Przekazanie znaku pokoju, które poprzedza 
komunię eucharystyczną, to gest szczególnie 
wymowny: wierni wykonują go, aby wyrazić 
aprobatę Ludu Bożego dla wszystkiego, co zostało 
dokonane w celebracj i  oraz  potwierdzić 
zobowiązanie do wzajemnej miłości, jakie 
podejmują, spożywając jeden Chleb, pomni na 
nakaz zawarty w słowach Chrystusa: Jeśli więc 
przyniesiesz swój dar przed ołtarz i tam wspomnisz, 
że Twój brat ma coś przeciw tobie, zostaw tam dar 
swój przed ołtarzem, a najpierw idź i pojednaj się 
z bratem swoim! Potem przyjdź i dar swój ofiaruj” 
(Jan Paweł II).

Zawierzmy	swe	życie	św.	Józefowi

W	niedzielę	20	lutego	na	Mszy	św.	
o	 godz.	 10.30	 nastąpi	 poświęcenie	
�igury	 św.	 Józefa	 niezwykłego	
orędownika	 rodzin.	 Figura	 przez	
najbliższy	 rok	 będzie	 goszczona	
p r zez 	 rodz iny 	 męsk i e j 	 Róży	
Różańcowej,	 której	 patronuje	 św.	
Józef,	 a	 potem	 zawita	 do	 każdego	
domu,	 który	 zapragnie	 odmówić	
n o w e n n ę 	 d o	
św.	Józefa.

Tylko w XVIII w. spisano sześćset 
ł a s k 
i cudów za przyczyną św. Józefa, a teraz 
mamy już czwarty tom opisujący 
wyproszone łaski. S�w. Józef ma wielu 
wiernych czcicieli. 

To  w y j ą t ko w y  ś w i ę t y,  k t ó r y 
niewiele mówi, ale wiele czyni, toteż 
Jego względy w pośrednictwie u Boga 
w y n i k a j ą  n i e 
z wielkich dokonań, ale z jego pokory. 
S�w. Józef miał ogromną wiarę i zawsze 
posłuszny był woli Bożej.

Bądźmy	i	my	Jego	czcicielami!

Z niedzielnej liturgii Mszy Świętej

ź Prośby o uświęcenie rozpoczynającego się dnia.
ź Modlitwa Pańska „Ojcze nasz…”.
ź Modlitwa końcowa - bez wezwania „módlmy się”. 
ź Błogosławieństwo - kapłana kończące się słowami: 

„Bogu niech będą dzięki”, a w przypadku jutrzni 
odmawianej prywatnie: „Niech nas Bóg błogosławi, 
broni od wszystkiego zła i doprowadzi do życia 
wiecznego. Amen”.

ź Odśpiewanie pieśni Zachariasza („Błogosławiony Pan 
Bóg Izraela…”), wraz z jej antyfoną, wyrażającą chwałę 
odkupienia i dziękczynienia. 

ź Psalmodia - składa się z psalmu porannego, pieśni ze 
Starego Testamentu i psalmu pochwalnego, po których 
odmawiamy aklamację: „Chwała Ojcu i Synowi …”. 

Jutrznia w Kościele Katolickim to pierwsza godzina 
modlitwy brewiarzowej - odmawiana dawniej przez 
duchownych przed wschodem słońca - w dzisiejszej formie (od 
1971 r.) jest uświęceniem porannych godzin dnia, poprzez 
wspomnienie zmartwychwstania Chrystusa, uwielbianiem i 
wychwalaniem Bożego Majestatu. 

 Struktura Jutrzni: 

ź Wspólne odmawianie aklamacji: „Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi Świętemu…”, dodając „Alleluja” (poza 
okresem Wielkiego Postu). 

ź Krótkie czytanie fragmentu z Pisma Świętego - dobrane 
do danego dnia lub okresu liturgicznego. 

ź Jutrznia rozpoczyna się Wezwaniem: „Boże wejrzyj ku 
wspomożeniu memu …”, podczas którego należy się 
przeżegnać i odpowiedzieć: „Panie, pośpiesz ku 
ratunkowi memu”. 

ź Recytowanie lub śpiewanie odpowiedniego hymnu-
wybieranego w zależności od dnia i okresu liturgicznego. 

Jak się modlić? Jutrznia

Źródło: https://biblia.wiara.pl/slownik

ARCYKAPŁAN - najwyższy kapłan stojący na czele 
kolegium kapłanów, sprawujący nadzór nad 
świątynią i kultem. Pierwszym arcykapłanem był 
Aaron - brat Mojżesza, a jego następcami byli jego 
potomkowie, a każdorazowy pierworodny syn pełnił 
ten urząd dożywotnio. Od końca III w p.n.e. 
sprawujący władzę w Palestynie zaczęli mianować 
arcykapłanów według swego upodobania. 
Arcykapłan był głównym przedstawicielem narodu 
żydowskiego i jego pośrednikiem wobec Boga oraz 
władzy rzymskiej w Palestynie. Musiał odznaczać 
się świętością. Mieszkał w pobliżu świątyni, gdzie 
w jego imieniu codziennie składano ofiarę Bogu. 
Osobiście czynił to w szabat, święto nowiu Księżyca 
i znaczniejsze uroczystości, przewodniczył także 
liturgii Dnia Pojednania. Nowy Testament 
wspomina o większej liczbie arcykapłanów 
działających w tym samym czasie. Byli oni 
członkami arystokratycznej warstwy kapłańskiej, 
a wybitniejszych z nich zaliczano do sanhedrynu. 
S p r a w o w a l i  t e ż  p i e c z ę  n a d  fi n a n s a m i 
i policją świątynną. Razem ze starszymi ludu 
i uczonymi w Piśmie stanowili władzę narodu 
żydowskiego. Do bardziej znanych arcykapłanów 
należeli m.in. Annasz I i jego zięć Kajfasz (który 
skazał Jezusa na śmierć) oraz Ananiasz (sędzia 
w procesie św. Pawła). Instytucja arcykapłanów 
przestała istnieć po zburzeniu Jerozolimy 
w 70 r. n.e.

AREOPAG, WZGÓRZE ARESA - to niewysokie 
wzgórze w Atenach, na północny zachód od 
Akropolu. Na wzgórzu znajdowały się kamienne 
siedzenia dla spotykającej się na nim rady, 
wywodzącej się z grona doradców królów ateńskich. 
C h o ć  w ł a d z a  p o l i t y c z n a  r a d y  u p a d ł a 
w V w. p.n.e. zachowała ona jurysdykcję 
w sprawach o zabójstwo. O Pawle powiedziano, że 
przemawiał tam i nawrócił członka rady Dionizego. 

Pochwały, odznaczenia, premie, zaszczyty, nawet 
„lajki” przy postach – któż ich nie lubi? Cieszymy się, 
gdy ktoś nas doceni, wyróżni, postawi ponad innymi. 
Problem pojawia się, gdy wyróżnienia zaczynają nas 
oślepiać. Warto wtedy spojrzeć na patriarchę Józefa, 
którego mądrość docenił faraon i ustanowił zarządcą 
c a ł e g o  E g i p t u .  O t o  J ó z e f  s t a j e  s i ę  d r u g i m 
najpotężniejszym człowiekiem w Egipcie, ale 
j e d n o c z e ś n i e  p r z y j m u j e  n a  s i e b i e  o g ro m n ą 
odpowiedzialność za życie całego narodu egipskiego. 
Nas wyróżnił chrzest, bo staliśmy się dziećmi Bożymi. 
Czy nosząc zaszczytne imię „chrześcijanin”, przyjmuję 
też zadania, które się z tym wiążą. Pierwszym z nich jest 
też odpowiedzialność za życie własne i innych.

Boże! Dodaj mi odwagi, bym bez lęku podejmował 
zadania, jakie przede mną stawiasz. Nie pozwól, by 
zaślepiła mnie pycha.

Bliżej	Słowa	Bożego...

I	powiedział	faraon	Józefowi:	„Oto	ustanawiam	cię	
rządcą	całego	Egiptu”	Rdz	41,41

Symbolika pelikana w chrześcijaństwie opiera się na dziele 
z II wieku pt. „Fizjolog”. Czytamy w nim, że ptak ten bardzo kocha 
swe pisklęta. Zdarza się, że gdy dorastają, dziobią swoich 
rodziców, oni zaś, odtrącając je, mogą uderzyć tak mocno, że 
ciosy te okazują się śmiertelne dla młodych pelikanów. Potem 
żałują tego, co uczynili i po trzech dniach matka otwiera swoją 
pierś dziobem i skrapia martwe pisklęta własną krwią i je 
ożywia. 

Symbole	chrześcijaństwa:	PELIKAN

Pisarze kościelni w różny sposób interpretują tekst 
„Fizjologa”, ale zachowują zasadniczą myśl. Remigiusz z Auxerre 
wyjaśnia, że pelikan zabijający swoje pisklęta i ożywiający je na 
trzeci dzień swoją krwią, jest symbolem Chrystusa, który 
uśmiercił rodzaj ludzki przez to, że sam jako człowiek poddał się 
śmierci, ale trzeciego dnia zmartwychwstał. W średniowieczu 
pojawiła się jeszcze inna wersja tej legendy. Mówi ona, że 
pelikany tak długo karmią swe pisklęta własną krwią, aż 
z wycieńczenia same umierają. Co jest również symbolem 
o�iarnej śmierci Chrystusa. Być może u podstaw legendy leży 
fakt, że pelikan, wydobywając złowione dla piskląt ryby z worka 
znajdującego się pod dziobem, wykonuje energiczne ruchy. 
Powoduje to zabarwienie worka na intensywnie czerwony 
kolor, co mogło kojarzyć się z krwią. W wiekach średnich obraz 
pelikana rozpowszechnił  się również  w połączeniu 
z pobożnością eucharystyczną. Pelikan na drzwiach 
tabernakulum i na monstrancjach wskazuje na Eucharystię. W 
hymnie św. Tomasza z Akwinu „Adoro Te devote” („Zbliżam się w 
pokorze”) na część Najświętszego Sakramentu przedostatnia 
strofa brzmi następująco: O	 tkliwy	 pelikanie	 dusz,	 Jezu	 mój,	
Chryste,	Krwią	swoją	-	serce	moje	z	win	obmyj	nieczyste.

Wszystko mogę w Tym, który mnie umacnia. (Flp 4, 13)

Wszystko mi wolno, ale nie wszystko przynosi korzyść. (Kor 6, 12)

Nikomu nie bądźcie nic dłużni poza wzajemną miłością. (Rz 13, 8)

Z nauczania św. Pawła:

Ukraińscy święci: wzywajmy ich pomocy, 
by jak najszybciej nastał pokój

Ukraina to ziemia chrześcijańska, składająca się z 70% 
prawosławnych, 15% katolików i 5% protestantów, pomimo 
prześladowań religijnych trwających w Związku Radzieckim 
w latach 1928-1991. Ziemie obecnej Ukrainy wydały wielu 
świętych i męczenników, których wzywanie może się teraz 
okazać bardzo pomocne. Katolicy czy prawosławni, uznani są 
przez Kościół katolicki za świętych albo błogosławionych.

W latach 1935-1973 zginęło dwudziestu pięciu ukraińskich 
męczenników. Byli ofiarami prześladowań religijnych na terenie 
Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Związku Radzieckiego, 
wymierzonych przeciwko Kościołowi greckokatolickiemu. Po 
II wojnie światowej, w 1946 roku, Józef Stalin przyłączył 
ukraiński kościół greckokatolicki do rosyjskiego kościoła 
prawosławnego,  pozosta jącego pod kontrolą  par t i i 
komunistycznej. Wielu z tych męczenników swoim życiem 
udowodniło wierność tradycji katolickiej i papieżowi. Wszystkie 
wspólnoty katolickie, które nie przyłączyły się do prawosławnego 
patriarchatu, wyjęto spod prawa. Sprawę beatyfikacji 
i kanonizacji 25 męczenników rozpoczęła i prowadziła 
greckokatolicka diecezja lwowska. Papież św. Jan Paweł II 
beatyfikował ich 27 czerwca 2001 roku w czasie swojej podróży 
apostolskiej na Ukrainę.

Z nauczania wielkich ludzi Kościoła – Jan Paweł II

Bardzo ważna w rodzinie jest rozmowa o wszystkim, nawet o małych 
sprawach. Prawidłowa komunikacja w rodzinie pozwala wyrazić to, co czujemy 
w danej chwili. 

Ojciec Święty mówił o tym następująco: „Trzeba powrócić do modlitwy w 
rodzinie i do modlitwy za rodziny... Rodzina, która modli się zjednoczona, 
zjednoczona pozostaje. Różaniec święty, zgodnie z dawną tradycją jest 
modlitwą, która szczególnie sprzyja gromadzeniu się rodziny... odtwarza ona 
wtedy klimat domu w Nazarecie... Poprzez modlitwę we wspólnocie rodzin 
zapraszamy Chrystusa, aby był pośrodku nas: małżonków, rodziców, dzieci... 
Niewiele jest wspólnie podejmowanych działań, które miałyby na rodzinę 
wpływ głębszy niż wspólna modlitwa. Modlitwa pobudza uczucie czci do Boga 
i wzajemnego szacunku do siebie. Nadaje radościom i smutkom, nadziejom i 
rozczarowaniom, wszystkim zdarzeniom i okolicznościom perspektywę 
Bożego miłosierdzia i opatrzności.”

W bezpośrednim sąsiedztwie Jerozolimy leży kolejne biblijne miasto – Betania. Było to szczególne i wyjątkowo bliskie miejsce dla 
Jezusa. Tutaj znajdował się dom trójki Jego przyjaciół – rodzeństwa: Marii, Marty i Łazarza. Według chrześcijańskiej tradycji właśnie tu 
miała zatrzymać się Maryja w Wielkim Tygodniu, gdy Jezus wchodził w doświadczenie cierpienia krzyża. Betania, swego czasu, nosiła 
nazwę Lazaria – od imienia Łazarz. Do dzisiaj podobnie nazywają ją Arabowie: Al-Ajzarijja.

Maria pokazuje wymiar życia ludzkiego w relacji człowiek – Bóg, Marta w kontekście człowieka do bliźniego. Trzeci wymiar – 
stosunek człowieka do siebie samego – prezentuje Łazarz. Jezus przychodzi do ich domu, aby te trzy aspekty uporządkować, abyśmy 
łączyli w sobie bycie człowiekiem zarówno modlitwy, jak i służby oraz człowiekiem patrzącym na siebie z prawdą. Łączenie tych 
wymiarów to droga do odnalezienia sensu, siły i odwagi. 

ŚLADAMI JEZUSA – ZIEMIA ŚWIĘTA Z ARCYBISKUPEM RYSIEM

Sanktuarium Marii, Marty i Łazarza z XX wieku, jest już trzecią świątynią w tym miejscu, począwszy od IV wieku i są w niej trzy 
motywy ukazujące wydarzenia związane z domem Chrystusowych przyjaciół. Zatrzymajmy się dziś przy przedstawionym na mozaice 
pierwszym pobycie Jezusa w tym domu. Maria siedzi u stóp Pana – zasłuchana, rozmodlona, kontemplacyjna. Marta krząta się i usługuje – 
jest kobietą dynamiczną, musi coś robić. Często te dwie siostry są sobie przeciwstawiane. A tymczasem chodzi o to, aby je w swojej 
postawie połączyć. 

Z niedzielnej liturgii Mszy Świętej...

Ojciec z przypowieści Jezusa nie wpada w żadną ze skrajności. Ojciec kocha syna, ale pozwala mu ponosić konsekwencje popełnianych 
błędów. Syn zachowa szansę na ocalenie tylko wtedy, gdy sam będzie cierpiał! Cierpienie otwiera błądzącemu oczy. Uczy odróżniać dobro od 
zła. 

Powracający syn ku swemu zdumieniu odkrywa, że jego spotkanie z ojcem zamienia się w święto. Ojciec nie wypomina popełnionych 
błędów. Nie opowiada o tym, jak długo wychodził na drogę i jak bardzo cierpiał. Przeciwnie, płacze w nieopisanej radości, bo oto ocalił się jego 
ukochany syn! O nieodwołalnej miłości ojca syn przekonuje się dopiero wtedy, gdy powraca. Teraz upewnia się, że ojciec nigdy nie przestał go 
kochać. 

Przypowieść o mądrze kochającym ojcu i powracającym synu to opowieść o postawie Boga wobec człowieka. To opowieść o spotkaniu 
dwóch wolności i dwóch miłości: Bożej i ludzkiej. Powracający syn już nigdy nie zwątpi w to, że ojciec go rozumie i kocha. Już nigdy nie 
będzie się łudził, że może być szczęśliwym bez ojca czy wbrew ojcu.

Co w tak dramatycznej sytuacji czynią rodzice? Zwykle nie wiedzą, w jaki sposób postępować wobec syna czy córki. Większość rodziców 
popada w postawy skrajne. U jednych zwycięża rozżalenie, gniew, a nawet nienawiść wobec błądzącego dziecka. Odmawiają mu prawa 
powrotu. Inni rodzice popełniają błąd przeciwny i naiwnie usprawiedliwiają błądzącego. Wymyślają tysiące okoliczności „łagodzących”. 
Czynią wszystko, aby błądzący nie cierpiał. W ten sposób tworzą mu komfort dalszego błądzenia.

Przypowieść o synu marnotrawnym (Łk 15, 1-3.11-32)

Odchodzący syn opuszcza rodzinny dom, mimo że doznał w nim wiele miłości. Odtąd podąża za iluzją łatwego szczęścia. Czyni to, co 
łatwe i przyjemne, zamiast tego, co może trudne, ale dobre i mądre. Szybko przekonuje się o tym, że na tej drodze nie będzie szczęśliwy. 

CYTAT TYGODNIA:

„Żaden,	nawet	najświętszy	stan,	nie	zapewni	ci	

uświęcenia	duszy,	jeżeli	będziesz	zaniedbywał	

obowiązki	z	tego	stanu	płynące”.	

S�w. Maksymilian Kolbe 

Źródło: Niedziela szczecińsko-kamieńska 47/2001; Ks. Andrzej Supłat

W ostatnich godzinach życia Chrystus powiedział: Tak, jestem 
królem. Ja się na to narodziłem i na to przyszedłem na świat, aby 
dać świadectwo prawdzie. Każdy, kto jest z prawdy, słucha mojego 
głosu" (J 18, 37). Przez kilka godzin umierał na krzyżu jak 
przestępca, a nad głową miał „winę” wypisaną w trzech językach: 
„To jest król”. Ci, co stali pod krzyżem wyśmiewali się z tego 
tytułu. Tymczasem całe życie Jezusa od stajenki aż po śmierć 
znaczone było tajemnicą godności królewskiej. Narodził się 
w Betlejem. Przybyli do Niego uczeni mędrcy, chodzący w glorii 
królów. Jako królowi, złożyli Mu dary. A kiedy schodził ze świata, 
też miał koronę na głowie, ale ta była koroną boleści, udręczenia, 
męki. Nawet ostatni fizyczny ślad przybity do krzyża - zawiera tę 
tajemnicę wyrażoną w słowach zapisanych na polecenie Piłata: 
„Jezus Nazarejczyk, Król Żydowski”.

„Chrystus Wodzem, Chrystus Królem, Chrystus, Chrystus 
Władcą nam!” - słowa tej pieśni śpiewa się w XXXIV Niedzielę 
w ciągu roku w Święto Chrystusa Wszechświata. Uroczystość tę 
ustanowił papież Pius XI w Roku Jubileuszowym 1925, 
wyznaczając jej obchód na niedzielę przed uroczystością 
Wszystkich Świętych. W nowym kalendarzu liturgicznym 
uroczystość Chrystusa Króla została przesunięta na ostatnią 
niedzielę roku kościelnego, aby podkreślić prawdę, iż Chrystus na 
końcu czasów przekaże Ojcu Niebieskiemu wieczne i powszechne 
królestwo. 

1. czytanie (Wj 34, 4b-6. 8-9): 

W czasie pobytu Izraelitów pod Synajem Bóg kontaktował się z Mojżeszem w Namiocie Spotkania (Wj 33, 7-11). Był to zwykły namiot 
rozbity poza obozem, „w przeciwieństwie do przybytku, który mieścił się w centrum obozowiska, i znajdował się pod opieką jednej osoby. Nie było 
to miejsce składania ofiar, nie ma też żadnego dowodu, że przechowywano w nim arkę. Było to raczej sanktuarium, miejsce otrzymywania 
wyroczni, a obecność Boża nie przebywała w nim stałe, chociaż objawiała się pod postacią słupa obłoku” (P. Achtemeier). Aby spotkać Boga, lud 
musiał opuszczać obozowisko, czyli profanum. W hałasie i zgiełku, w codziennych problemach, zabieganiu i pośpiechu nie mógł spotkać Pana. 
Było to możliwe dopiero po wejściu w świat ciszy, świat sacrum, który symbolizował Namiot Spotkania.

Bóg rozmawia z Mojżeszem

Wstęp do samego namiotu miał jedynie Mojżesz. Gdy wchodził na rozmowę z Bogiem, wszyscy Izraelici obecni w obozie wychodzili ze 
swych namiotów, stawali rodzinami u wejścia i asystowali Mojżeszowi wzrokiem, dopóki ten nie wszedł do namiotu Spotkania. Gdy na namiot 
zstępował obłok, oddawali pokłon Bogu. I towarzyszyli Mojżeszowi duchowo. Cały lud uczestniczył więc w tym misterium, niejako na sposób 
liturgiczny. W czasie pobytu w namiocie „Pan rozmawiał z Mojżeszem twarzą w twarz, jak się rozmawia z przyjacielem” (Wj 33, 11). 

https://jezuici.pl/2019/09/plecy-boga/

SŁOWNICZEK BIBLIJNY

Ale, na czym to naśladowanie ma zetem polegać? 
Nie jest ono skrupulatnym wypełnianiem nakazów. 
Gdyby naśladowanie Jezusa miało polegać na 
skrupulatnym zaliczaniu przepisów to, czym uczeń 
Jezusa różniłby się od faryzeusza? Prawo żydowskie 
zawierało ponad 600 przepisów i przykazań do 
przestrzegania. Chrześcijaństwo oznaczałoby to 
samo? Różnica jest taka, że my nie chcemy Jezusa 
naśladować przez skrupulatne wypełnianie 
przepisów, przykazań, jakie On daje, ale chcemy 
o dw z a j e m n i a ć  t o ,  c z y m  n a s  o b d a ro w u j e . 
Naśladowanie nie jest kopiowaniem myśli, czynów, 
słów Jezusa, ale ich odwzajemnianiem. To jakby 
dawanie tego, co się otrzymało. Gdy Jezus Ci 
przebacza, otrzymujesz jego przebaczenie, będziesz 
Go naśladował, gdy dasz to przebaczenie twemu 
bratu, który wobec Ciebie zawinił. Gdy Jezus daje Ci 
poznać swoją cierpliwość ,  okaż otrzymaną 
cierpliwość komuś, kto jest dla Ciebie trudny. 

Pragnienie	Jezusa...	Aby	Go	naśladować

Jezus miał konkretne niepowtarzalne życie na tej 
ziemi, własną historię i niepowtarzalną misję do 
wykonania. Także każdy z Jego uczniów, których 
wzywał do naśladowania, miał niepowtarzalne życie 
i niepowtarzalną misję. Dlatego On nie oczekuje od 
Ciebie, by Twoje życie było takie, jak Jego, byś był 
drugim Zbawicielem świata. Bóg powołał Cię, byś był 
niepowtarzalny, byś był sobą i nabrał tylko jedną 
cechę – miał Jezusowy styl życia. Nie Jezusowe życie, 
ale Jezusowy styl życia: Jego sposób myślenia, Jego 
wnikliwość oceny, Jego styl spojrzenia, Jego 
motywacje działania w Twojej codzienności, 
w Twojej historii, w Twoim kontekście życia. 
W Ewangelii są fragmenty, które opisują uczniów 
naśladujących czyny i słowa Mistrza: jak wyrzucają 
złe duchy, pouczają z mocą, wiele działają na wzór 
Jezusa. 

Pozostań	ze	mną,	Panie	-	
modlitwa	wdzięczności	Ojca	
Pio	po	przyjęciu	Komunii	

Świętej

Ojcze	nasz...

Panie	 Boże,	 Ty	 sprawiłeś,	 że	 ta	 święta	 noc,	 kiedy	 wspominamy	
pamiątkę	 Wcielenia	 Twojego	 Syna	 dla	 naszego	 zbawienia,	 zajaśniała	
blaskiem	 Twej	 świętości.	 Spraw,	 abyśmy,	 opromienieni	 tym	 blaskiem,	
z	 otwartym	 sercem	 przyjęli	 Jezusa	 jako	 naszego	 Odkupiciela.	
Pobłogosław	 nas,	 którzy	 podzielimy	 się	 opłatkiem	 na	 znak	 miłości	 i	
przebaczenia.

Naucz	nas	Panie	Boże,	dzielić	się	chlebem,	miłością	i	życzliwością	ze	
w s z y s t k i m i 	 l u d ź m i , 	 a 	 z w ł a s z c z a	
z	tymi,	wśród	których	żyjemy.	Obdarz	miłością,	zgodą	i	jednością	naszą	
r o d z i n ę . 	 W l e j 	 n a d z i e j ę	
w	serca	ubogich,	samotnych,	osieroconych	i	przeżywających	jakiekolwiek	
cierpienia.

Modlitwa	przed	łamaniem	się	opłatkiem

aby pełniej w niej uczestniczyć... (cz. 8)
Zrozumieć Mszę Świętą, 

„Powrót	syna	marnotrawnego”
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3 kwietnia przypada pierwszy czwartek miesiąca. Godzina Święta 
o godz. 23:00.

Rozpoczynamy rekolekcje wielkopostne. Dziś i jutro przyjmujemy 
zgłoszenia chorych chcących przyjąć księdza rekolekcjonistę z racji 
wielkopostnych parafialnych rekolekcji. Odwiedziny chorych 
z możliwością skorzystania z sakramentu pokuty i przyjęcia 
Komunii św. będą w środę 02.04 od godz. 10:00.

Gorzkie żale z kazaniem pasyjnym w niedzielę o godz.17:00. 
Przypominamy, że za pobożny udział w tych nabożeństwach można 
uzyskać odpust zupełny.

W piątek (04.04) z racji pierwszego piątku miesiąca spowiedź św. od 
godz. 16:30, 

W sobotę (05.04) odwiedziny chorych od godz. 9:00 oraz 
Nabożeństwo Pierwszych Sobót o godz. 17:00.

W przyszłą niedzielę na Mszy św. o godz. 12:00 spotkanie z dziećmi 
przygotowującymi się do przyjęcia I Komunii świętej. Po Mszy 
św. spotkanie z rodzicami w kościele.

Pełna treść ogłoszeń na stronie .www.parafiamichalowice.pl

Droga krzyżowa w piątek o godz. 17:00 (dla dzieci) i po Mszy św. 
o godz.18:00, a w niedzielę po Mszy św. o godz.12:00 
i o godz.16:00. Nocna Droga Krzyżowa w piątek o godz. 22:00. 

Parafia pw. Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski, erygowana w 1949 roku.
Adres: 32-091 Michałowice, ul. Jana Pawła II, 2. Tel. +48 12 388 50 08; www.parafiamichalowice.pl

Do użytku
wewnętrznego

Z JASNOGÓRSKIEJ KSIĘGI CUDÓW I ŁASK...

- Przychodzę pomodlić się - odpowiedział chłopak.
- Pomodlić się... Jak możesz modlić się tak szybko?

„Wizyta”

Codziennie w południe pewien młody człowiek zjawiał się przy 
drzwiach kościoła i po kilku minutach odchodził. Proboszcz, trochę 
nieufny zapytał go kiedyś, po co tu przychodzi.

Pielęgniarka przerwała mu: Tu nikt nie przychodzi w południe...
- To dzięki Komuś, Kto przychodzi odwiedzić mnie w południe.

- Powiedziano mi, że jesteś cały pokiereszowany, ale pomimo to 
wszystkim dodajesz otuchy. Jak to robisz?

     Bruno Ferrero

- Och... codziennie zjawiam się w tym kościele w południe 
i mówię tylko: "Jezu, przyszedł Jim", potem odchodzę. To maleńka 
modlitwa, ale jestem pewien, że On słucha.
W kilka dni później chłopak uległ wypadkowi i został przewieziony 
do szpitala z bardzo bolesnymi złamaniami. Po kilku dniach młodzi
i starzy spotykali się przy jego łóżku, a on miał uśmiech i słowo 
otuchy dla każdego. Przyszedł odwiedzić go również proboszcz.

- O, tak! Przychodzi tu codziennie i stając w drzwiach mówi:
"Jim, to Ja, Jezus" - i odchodzi.

Zrozumieć Mszę Świętą, 
aby pełniej w niej uczestniczyć... (cz. 6)

LAETARE, czyli najbardziej radosna niedziela 
w Wielkim Poście

Niedziela Laetare to szczególny dzień w liturgii. Obchodzona jest 
ona w czwartą niedzielę Wielkiego Postu, a jej nazwa pochodzi 
z języka łacińskiego i oznacza „Raduj się”. Dzień ten często nazywany 
jest także „Niedzielą różową”, ponieważ kolor liturgiczny zmienia się z 
fioletowego na różowy. To jeden z dwóch dni w roku, kiedy kapłan może 
sprawować liturgię w szatach tego koloru. Używa się ich również w 
Niedzielę „Gaudete”, czyli w III niedzielę Adwentu, która zapowiada 
przyjście Chrystusa i odkupienie, jakie przyniesie. W liturgii Wielkiego 
Postu obowiązuje fioletowy kolor szat liturgicznych. Kolor ten ma 
przywoływać na myśl pokutę i oczekiwanie. Dlatego też Niedziela 
Laetare wprowadza pewną przerwę w atmosferze pokuty i refleksji, 
charakterystycznej dla Wielkiego Postu. Choć to czas zadumy, niedziela 
radości ma przypomnieć o nadchodzącym Zmartwychwstaniu 
Chrystusa, Jego zwycięstwie nad śmiercią.

Źródło: Stacja 7

ks.	Norbert	Sarota

na	pierwsze	spotkanie	Kręgu	Biblijnego

Zapraszamy

 w sobotę 26.09.2020 roku na godz. 19.30. w salce 
na plebanii.

Wszystkich	Wiernych	naszej	Para�ii, 
którzy pragną lepiej rozumieć czytane Słowo Boże 

BSR KRAKÓW 57 8589 0006 0180 0550 5630 0001
Numer konta bankowego:

Zachęcamy do przekazania  na działalność1% podatku  
Stowarzyszenia Nadzieja Michałowic, które w 2021 roku pragnie 
nieść pomoc osobom zmagającym się z chorobą, biedą oraz 
samotnością.
Numer KRS: 0000406338

Gdy urodził się Jezus Chrystus, w królestwie Judei panował Herod. 
Ten okrutny władca wydał rozkaz zamordowania wszystkich chłopców 
d o  d r u g i e g o  r o k u  ż y c i a  m i e s z k a j ą c y c h  w  B e t l e j e m 
i okolicach, gdy dowiedział się, że na świat przyszedł król żydowski. 
Tyle o Herodzie mówią ewangelie. Mimo przydomka Wielki, Herod jest 
postrzegany jako tyran, szaleniec i morderca. Urodził się około 
73 r. p.n.e. Był przebiegłym politykiem i popularnym królem. Zasłynął 
przede wszystkim jako znakomity budowniczy. Jego najwspanialszym 
dziełem była rozbudowa drugiej świątyni żydowskiej. Dzisiejsza Ściana 
Płaczu, jest ocalałą częścią świątyni zbudowanej przez Heroda, a nie 
Salomona. Twierdze, które wybudował, miały jemu oraz jego rodzinie 
zapewnić schronienie na wypadek wybuchu powstania. Pod koniec 
ż y c i a  H e r o d  z a p a d ł  n a  d z i w n ą ,  n i e u l e c z a l n ą  c h o r o b ę 
o strasznych objawach - dzisiejsi lekarze utożsamiają ją z rakiem jelit, 
połączonym z cukrzycą. Najczęściej za datę śmierci władcy przyjmuje 
się 4 r. p.n.e. W testamencie Herod podzielił swoje państwo między 
trzech synów: Archelausa, Heroda Antypasa i Filipa. Antypas kazał 
uwięzić, a potem ściąć Jana Chrzciciela oraz wydrwił Pana Jezusa, po 
tym jak został On odesłany przez Piłata do króla.

O okrutnym Herodzie

Do Polski pierwszych Augustianów sprowadził król Kazimierz 
Wielki w roku 1342. Aktualnie istnieją w Polsce trzy klasztory: dwa 
w Krakowie i jeden w Łomiankach k. Warszawy.

Po śmierci św. Augustyna, liczni zakonnicy rozpierzchli się 
z Afryki na tereny dzisiejszych Włoch i Hiszpanii. W XIII wieku 
podjęto starania w celu zjednoczenia rozproszonych wspólnot, co 
zaowocowało zrzeszeniem i utworzeniem przez papieża jednego 
wielkiego Zakonu S�w. Augustyna. 

Duchowym założycielem , łączącego Zakonu	 Augustianów
kontemplację z działalnością apostolską, jest S� w. Augustyn 
(354-430). Urodził się w Afryce Północnej, otrzymał świetne 
wykształcenie, lecz głęboka przepaść dzieliła go od Boga. W wieku 
19 lat udał się do Włoch i przynależąc do sekty, postanowił szukać 
prawdziwej mądrości i zrobić karierę retora. W Mediolanie, 
w 387 roku, po długich wewnętrznych zmaganiach, przeżył głębokie 
nawrócenie. Przyjął chrzest i wrócił do Afryki. Wraz z przyjaciółmi, 
w roku 388, założył pierwszą wspólnotę augustiańską i został 
biskupem Hippony. W 397 roku napisał pierwszą na zachodzie 
Europy regułę życia zakonnego, według której jedność czerpana 
z miłości do Chrystusa i drugiego człowieka jest podstawą 
wspólnego życia i dążenia do Boga.

Augustianie noszą czarny habit z kapturem, przepasany 
skórzanym czarnym paskiem.

ZAKONY MĘSKIE W POLSCE

Benedykt XVI

„Post pomaga nam uświadomić sobie, w jakiej sytuacji żyje wielu 
naszych braci. Dobrowolny post pomaga nam naśladować styl 
Dobrego Samarytanina, który pochyla się nad cierpiącym bratem 
i śpieszy mu z pomocą. Nasz wolny wybór, jakim jest rezygnacja 
z czegoś, aby pomóc innym, w konkretny sposób pokazuje, że bliźni 
przeżywający trudności nie jest nam obcy”.

Słowo na czas Wielkiego Postu...

Liczbą, która znalazła nadzwyczaj praktyczne zastosowanie jest 
10 (system dziesiętny wziął się zapewne z liczenia na palcach rąk), 
choć posiada ona również święte i symboliczne znaczenie w pismach 
apokaliptycznych. Jest sumą świętych liczb 3 i 7, a ponadto uosabia 
skończoną doskonałość, wyrażającą się poprzez Dziesięcioro 
Przykazań.

Liczba 12 to nie tylko dwanaście pokoleń Izraela i dwunastu 
apostołów, ale także dwanaście miesięcy w roku i tyleż godzin 
w dniu: „Czyż	dzień	nie	liczy	dwunastu	godzin?” (J 11,9). Jak liczba 
7 stanowi sumę liczb 3 i 4, tak 12 jest iloczynem 3 i 4. Z�ydowski �ilozof 
Filon nazwał dwunastkę liczbą doskonałą.

Z� ródło: Ilustrowany	przewodnik	po	Biblii, red. naczelny J. Fronczak

LICZBY W BIBLII

Ponieważ wszyscy kombinują, ty też możesz być nieuczciwy. Nikt 
nie policzy grzechów, dla których fundamentem jest nazywanie 
oszustwa, sprytem i zaradnością. Pismo Święte nie pozostawia nam 
złudzeń co do oceny wszelkiej nieuczciwości. „Wstrętne dla Pana 
dwojakie ciężarki i waga fałszywa niedobra” (Prz 20,23). I nieważna 
jest skala przestępstwa. Nawet najmniejsza nieuczciwość jest 
grzechem. „Kto w drobnej rzeczy jest nieuczciwy ten i w wielkiej 
nieuczciwy będzie” (Łk 16.10). Pozostaje tylko pytanie, dlaczego Pan 
Bóg tak brzydzi się tego rodzaju niewinną zaradnością. Okazuje się 
bowiem, że możemy każdego dnia modlić się słowami ,,Jezu ufam 
Tobie”, a nieuczciwość naszych czynów może wykrzykiwać Bogu coś 
zupełnie przeciwnego. Właśnie, że Ci nie ufam Jezu, bo nie jesteś 
w stanie lub nie chcesz zapewnić mi zaspokojenia moich potrzeb. 
Dlatego muszę radzić sobie sam czasem delikatnie oszukując. 
Nieuczciwością możemy także mówić Panu Bogu, że nie ma mocy ani 
ujawnić mojej nieuczciwości ani mnie skarcić. Dlatego Pan Bóg 
wymaga absolutnej uczciwości nawet w najmniejszych sprawach. 
Nawet jak wszyscy wokół kombinują.

Biblia o finansach - UCZCIWOŚĆ

Jednym z miejsc, gdzie Misterium Męki Pańskiej zmienia życie 
całego miasta jest Nova Jerusalem w stanie Pernambuco w Brazylii. 
To miasto-teatr, zbudowane z kamienia granitowego, jest trzykrotnie 
pomniejszoną repliką Jerozolimy z czasów Jezusa. W samym 
przedstawieniu uczestniczy ponad tysiąc osób. Główne role grane są 
przez czołowych brazylijskich aktorów. Jednak większość aktorów to 
mieszkańcy Nova Jerusalem, którzy od lat wcielają się w te same 
postacie. Całe miasto żyje przygotowaniami do Misterium Męki 
Pańskiej. W różnych jego częściach wybudowano specjalne budynki 
imitujące miejsca z Jerozolimy, w których rozgrywane są 
poszczególne sceny przedstawienia. Spektakl podzielony jest na 
dziewięć scen. W każdej z nich aktorzy używają innych strojów 
przygotowywanych przez mieszkańców. Co roku na czas Misterium 
do Nova Jerusalem zjeżdża około 70 tysięcy osób.

WIELKI POST W DALEKICH ZAKĄTKACH ŚWIATA

W wielu zakątkach świata podczas Wielkiego Postu celebrowane 
są różne zwyczajowe obchody nawiązujące do ostatnich dni 
ziemskiego życia Jezusa. 

Źródło: https://artursac.blokspot.com

W miastach Brazylii wystawiane są Misteria Męki Pańskiej. Wiele 
osób przygotowuje się do odegrania ról nie tylko poprzez zapoznanie 
się ze scenariuszem i nauczeniem tekstu, ale i za pomocą postu, 
modlitwy i adoracji. 

Przed rozpoczęciem publicznej działalności Chrystus pościł przez 
40 dni i zadał cios pokusie diabelskiej; była w Nim moc Ducha Św. 
(Mt 4,2; Łk 4,2).a początek ustanowienia w Kościele liturgii 
Wielkiego Postu.

POST W BIBLII

Z	okazji	29	rocznicy	Święceń	Kapłańskich	
życzymy

	Ks.	Kanonikowi	Wiesławowi	Kiebule
	zdrowia,	sił	oraz	radości	

	w	kolejnych	latach	pięknej	posługi	na	chwałę	Pana.

								

Z	okazji	29	rocznicy	Święceń	Kapłańskich	
życzymy

	Ks.	Kanonikowi	Wiesławowi	Kiebule
	zdrowia,	sił	oraz	radości	

	w	kolejnych	latach	pięknej	posługi	
na	chwałę	Pana

abc

Na wakacyjnych pielgrzymkowych szlakach: Roztocze

Z	okazji	Dnia	Św.	Floriana,
DZIĘKUJEMY	WSZYSTKIM	

STRAŻAKOM
za	ich	służbę	i	gotowość	do	

niesienia	pomocy	oraz	życzymy	
Bożego	błogosławieństwa	na	

każdy	dzień.

def

abc

CYTAT TYGODNIA:

Z Bożej apteczki pierwszej pomocy

Młodość	Świętego

Raymund rozwinął silne religijne pragnienie świętości i 
niezwykłości od wczesnego wieku. W wieku zaledwie 13 lat Kolbe i 
jego starszy brat opuścili dom, aby zapisać się do seminarium 
franciszkańskiego Konwentualnego we Lwowie. Seminarium 
odbyło się w Austro-Węgrzech i oznaczało nielegalne przekroczenie 
granicy.

Raymund Kolbe urodził się 8 stycznia 1894 r. W Zduńskiej Woli, w 
Królestwie Polskim (wówczas część imperium rosyjskiego). Jego 
ojciec był Niemcem, jego matka Polką. Jego rodzice byli stosunkowo 
biedni, a w 1914 r. jego ojciec został schwytany przez Rosjan i 
powieszony za udział w walkach o niepodległość Polski.

Kolbe został wyświęcony na kapłana i po ukończeniu studiów 
powrócił do niepodległej Polski w 1919 r. Osiedlił się w klasztorze w 
Niepokalanowie pod Warszawą. Pod koniec studiów Kolbe doznał 
pierwszego ataku gruźlicy i zachorował, często kaszlając krwią; 
choroba zakłóciła jego studia. Przez resztę życia doświadczył złego 
stanu zdrowia, ale nigdy nie narzekał, widząc swoją chorobę jako 
okazję do „cierpienia dla Maryi”.

W 1910 roku otrzymał imię religijne Maximillian i został przyjęty 
jako wtajemniczony. W 1914 r. złożył ostatnie śluby zakonne. Po 
krótkim pobycie w Krakowie, Kolbe udał się na studia do Rzymu we 
Włoszech. Uzyskał doktorat z �ilozo�ii na Papieskim Uniwersytecie 
Gregoriańskim w 1915 r. W 1919 r. uzyskał także doktorat z teologii 
na Uniwersytecie św. Bonawentury.

Wielcy czciciele Maryi – ojciec Maksymilian Kolbe (3)

śp. Ryszard Nowak

Z naszej wspólnoty parafialnej odszedł

Wieczne odpoczywanie racz Mu dać Panie...

Urodziła się jako Maria Francesca Cabrini w Lombardii we 
Włoszech jako trzynaste, najmłodsze dziecko w rodzinie chłopskiej. 
W dzieciństwie marzyła o tym, by być misjonarką w Chinach. 
Odebrała wykształcenie pedagogiczne.

W roku 1880 założyła zakon Sióstr Świętego Serca w celu 
niesienia oświaty wśród dzieci z biednych domów. Już jako 
przełożona zakonu, w roku 1889 udała się do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie wykazała się odwagą, ogromną cierpliwością i wizjonerstwem 
w pracy z imigrantami. Mieszkała w Nowym Jorku i Chicago, gdzie 
założyła szpitale. Często podróżowała do krajów Ameryki Łacińskiej.

Franciszka Ksawera Cabrini MSC, Matka Cabrini (ur. 15 lipca 
1850 w Sant'Angelo Lodigiano we Włoszech, zm. 22 grudnia 1917 
w Chicago w USA) – tercjarka franciszkańska, zakonnica, pierwsza 
obywatelka amerykańska kanonizowana przez Kościół katolicki, 
święta.

Ona i jej siostry założyły wiele instytucji pomocowych, jak domy 
dziecka, szkoły i darmowe szpitale dla biednych. 

W procesie kanonizacyjnym ujawniono cztery cudowne 
uzdrowienia chorych. W 1950 roku papież Pius XII ogłosił ją 
patronką emigrantów.

Święci na trudne czasy

Święty Michale Archaniele! Wspomagaj nas w walce, 
a przeciw niegodziwości i zasadzkom złego ducha bądź naszą 
obroną. Oby go Bóg pogromić raczył, pokornie o to prosimy, 
a Ty, Wodzu niebieskich zastępów, szatana i inne duchy złe, 
które na zgubę dusz ludzkich po tym świecie krążą, mocą 

Bożą strąć do piekła. Amen.

Modlitwa za wstawiennictwem św. Michała Archanioła

S t a u r o g r a m ,  z n a n y  j e s t  r ó w n i e ż  j a k o  k r z y ż 
monogramatyczny - to znak złożony z greckich liter Tau i Rho 
występujących w greckim słowie stauros oznaczającego krzyż. 
W bardzo wczesnych manuskryptach Nowego Testamentu 
staurogram był używany do skrócenia tego wyrazu, podobnie 
jak nomina	sacra (skróty świętych imion Boga). Wizualnie mógł 
także przedstawiać ukrzyżowanego Chrystusa. 

Symbole	chrześcijaństwa:	STAUROGRAM

Duchowni - Męczennicy okresu II wojny światowej
We wspomnieniach, po zakończeniu okupacji hitlerowskiej 

w Polsce, misjonarz - ks. Wilhelm Szymbor, jeden z więźniów 
obozowych, zapisał: Z kilku naszych ważnych domów pozostały 
zgliszcza. Sytuacja Polski, po ludzku mówiąc jest rozpaczliwa. Sytuacja 
misjonarskiej prowincji jest bardzo trudna. Po katastrofie wojny 
wszystko, co pozostało, jest niewystarczające. Ale sytuacja więźniów 
w obozach koncentracyjnych była o wiele gorsza. Zachowaliśmy jednak 
nadzieję i ufność. Bóg nas ratował, choć krematorium i śmierć wciąż 
były blisko. Nadzieja nas nie zawiodła. Mamy i teraz pełne zaufanie do 
Boga. A ponieważ „sanguis martyrum semen christianorum [krew 
męczenników jest nasieniem chrześcijan]” żywimy nadzieję, że przy 
Bożej pomocy, z przelanej krwi i z ruin odrodzi się nowa, wielka Polska 
Prowincja Zgromadzenia Misji.

Te słowa więźnia kapłana, stanowią najważniejsze przesłanie 
i świadectwo, że można zabić ciało człowieka, ale nie jego duszę, że 
nawet wśród najsroższych tortur człowiek może dochować wierności 
Bogu i samemu sobie, że właśnie ta wierność stanowi o wielkości 
człowieka.

W okresie II wojny światowej oddało życie około trzech tysięcy 
polskich kapłanów diecezjalnych i zakonnych. Konferencja Episkopatu 
Polski postanowiła czcić ich pamięć każdego roku 29 kwietnia, bo jest to 
dzień, w którym wyzwolono 820 kapłanów z obozu w Dachau.

ź Krótkie czytanie fragmentu z Pisma Świętego - dobrane do 
danego dnia lub okresu liturgicznego. 

ź Modlitwa Pańska „Ojcze nasz…”.
ź Prośby o uświęcenie rozpoczynającego się dnia.

ź Modlitwa końcowa - bez wezwania „módlmy się”. 

ź Wspólne odmawianie aklamacji: „Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi Świętemu…”, dodając „Alleluja” (poza okresem 
Wielkiego Postu). 

ź Psalmodia - składa się z psalmu porannego, pieśni ze Starego 
Testamentu i psalmu pochwalnego, po których odmawiamy 
aklamację: „Chwała Ojcu i Synowi …”. 

ź Błogosławieństwo - kapłana kończące się słowami: „Bogu niech 
będą dzięki”, a w przypadku jutrzni odmawianej prywatnie: 
„Niech nas Bóg błogosławi, broni od wszystkiego zła 
i doprowadzi do życia wiecznego. Amen”.

ź Odśpiewanie pieśni Zachariasza („Błogosławiony Pan Bóg 
Izraela…”), wraz z jej antyfoną, wyrażającą chwałę odkupienia 
i dziękczynienia. 

 Struktura Jutrzni: 

ź Recytowanie lub śpiewanie odpowiedniego hymnu -
wybieranego w zależności od dnia i okresu liturgicznego. 

ź Jutrznia rozpoczyna się Wezwaniem: „Boże wejrzyj ku 
wspomożeniu memu …”, podczas którego należy się przeżegnać 
i odpowiedzieć: „Panie, pospiesz ku ratunkowi memu”. 

Jutrznia w Kościele katolickim to pierwsza godzina modlitwy 
brewiarzowej - odmawiana dawniej przez duchownych przed 
wschodem słońca - w dzisiejszej formie (od 1971 r.) jest uświęceniem 
porannych godzin dnia, poprzez wspomnienie zmartwychwstania 
Chrystusa, uwielbianiem i wychwalaniem Bożego Majestatu. 

Ten wyjątkowy święty to patron rodzin, energetyków
i przedsiębiorców, całkowicie oddany miłości do Matki Bożej. 
Założyciel organizacji „Rycerstwo Niepokalanej” oraz klasztoru 
franciszkanów w Niepokalanowie. Uważał, że media można 
wykorzystywać w celu ewangelizacji. Wszystkie zdobycze techniki 
chciał użyć dla Maryi. Pasjonat radia, założyciel elektrowni, twórca 
projektu statku kosmicznego. O. Maksymilian Kolbe został 
beaty�ikowany przez papieża Pawła VI w 1971 roku. Jedenaście lat 
później, 10 października 1982 jego kanonizacji dokonał papież Jan 
Paweł II. 

„Zaufajmy więc Bogu, a zaufajmy bez granic. Ufajmy, że jeżeli tylko 
starać się będziemy pełnić Jego Wolę, nic nas prawdziwie złego 

spotkać nie może, choćbyśmy i w tysiąc razy trudniejszych 
czasach żyli.”

„Co chwila bądź lepszy. Teraz czas drogi.”

Ponadczasowe	rady	św.	Ojca	Maksymiliana:	

Jak się modlić? Jutrznia

Święto Matki Bożej Siewnej w tradycji ludowej

8 września to w kalendarzu liturgicznym dzień Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny, natomiast w tradycji ludowej obchodzony 
jest jako święto Matki Boskiej Siewnej. Jest ona patronką zasiewów, 
ozimin i jesiennych prac polowych. Wierzono dawniej, że właśnie 
wtedy Matka Boska przechodzi przez zasiane pola i błogosławi je, 
dzięki czemu będą obfite plony. 

Pierwszej orce oraz pierwszemu zasiewowi oraz sadzeniu 
towarzyszyły różne obrzędy agrarne. Były one przejawem troski o 
plony, miały zapewnić przyszłoroczny urodzaj. Do siewnego ziarna 
dosypywano ziarno wyłuskane z kłosów święconych w bukietach w 
święto Matki Boskiej Zielnej. W niektórych okolicach słomę po 
wykruszonych ziarnach zakopuje się przed siewem na początku 
zagonu – zarówno przy siewie zboża ozimego, jak jarego. Dodawano 
też ziele poświęcone w oktawę Bożego Ciała, bazie z palm 
wielkanocnych lub ziarno z wykruszonego wieńca dożynkowego. 
Miało to zapewnić urodzaj, zabezpieczyć zboża przed myszami, 
robactwem, wszelkimi nieszczęściami. Całe ziarno przeznaczone do 
siewu kropiono święconą wodą, a rozpoczynając siew gospodarz 
rzucał pierwsze jego garście na krzyż i ręką kreślił w powietrzu znak 
krzyża. Zapewniał sobie w ten sposób – jak wierzono – 
błogosławieństwa Boże, a tym samym obfite plony, ochronę przed 
gradobiciem, suszą i nadmiarem deszczu. 

14 września Święto Podwyższenia Krzyża

Do przemyślenia…

- Mylisz się – odparł zakonnik i zaprowadził gościa do stajni, gdzie 
akurat brat stajenny przerwał swą pracę na krótką modlitwę – 
z tych złożonych rąk spływa ukryta siła w nasz świat. Ze złożonych 
rąk do modlitwy – podkreślił mnich – a nie z moich ksiąg.

„O ukrytej sile”

Stara legenda opowiada, jak to pewnego razu król przyszedł do 
mądrego mnicha po radę. Monarcha z podziwem stał przed stertą 
ksiąg napisanych przez uczonego męża:
- Ojcze powiedział – zazdroszczę ci, że w tych dziełach potrafisz 
zawrzeć tyle mądrości.

K. Wójtowicz „Okruchy”

Bliżej Słowa Bożego...

„Smutek przygnębia serce człowieka, rozwesela je 
dobre słowo” 
(Prz 12,25)

Mów do mnie Panie, rozprosz smutek mojego serca 
Twoim słowem. Otwórz moje ucho na Twój głos, otwórz 
moje oczy naje światło, a moje serce na Twoje 
pocieszenie.

Wiele sytuacji w życiu odbiera nam radość, gasi 
zapał, napełnia pesymizmem i smutkiem. Są one jak 
trucizna, która toczy nasze serca, Potrzebujemy dobrego 
słowa, które w takich sytuacjach nas podniesie. Takie 
słowo ma dla nas zawsze Bóg. Bóg nieustannie 
wypowiada nad nami prawdziwe błogosławieństwo. Jeśli 
doświadczasz smutku, opuszczenia i bezradności - zaproś 
Boga do swojego życia. 

Jeśli chcesz, żeby cię wszyscy lubili, nikt cię nie będzie 
szanował. Ks. Kazimierz Orzechowski powiedział kiedyś, że 
„Nazaret to był taki dom, gdzie Najświętszy Sakrament plątał się 
między garnkami”. To nie było tak, że Maryja wołała rano: 
„Jezusie, Logosie, przyjdź na jajecznicę”. Wieżo z kości słoniowej, 
a czy posoliłaś ją dobrze?”. „Synu, Mesjaszu, Odkupicielu świata, 
wstawaj, bo cię pogonię”. Nie, oni się śmiali, wygłupiali, żartowali 
i bawili. To był zwykły normalny dom, pełen serdeczności i dobra. 
I Maryja na pewno często mówiła: „Mój malutki Jezu, mój synku 
kochany”. W tym słowie „mój” jest zawarta tajemnica bliskości 
z Bogiem. Czy możesz powiedzieć: „Jezus jest mój”? „Mój kochany 
Jezu”, „Mój pocieszycielu”, „Mój obrońco”… Ludzie często 
dopuszczają istnienie bytu najwyższego, ale nie mogą 
powiedzieć: „To jest mój Bóg”. Czy Jezus jest „mój”? Jeśli tak, to 
i droga do nieba jest „moja”.

Drogowskazy	i	pocieszenie	według	
ks.	Pawlukiewicza

Pozostań	 ze	 mną,	 Panie,	 gdyż	 Twoja	 obecność	 pozwala	 mi	
pamiętać	o	Tobie.	Ty	wiesz,	z	jaką	łatwością	przychodzi	mi	Cię	
opuścić.

Pozostań	 ze	 mną,	 Panie,	 gdyż	 jestem	 słaby.	 Potrzebuję	 Twojej	
mocy,	aby	nie	upadać	tak	często.	

Pozostań	ze	mną,	Panie,	gdyż	jesteś	mi	światłem,	bez	Ciebie	błądzę	
w	ciemnościach.	

Pozostań	 ze	 mną,	 Panie,	 gdyż	 jesteś	 mi	 życiem,	 bez	 Ciebie	
podupadam	na	duchu.

Pozostań	ze	mną,	Panie,	abym	mógł	poznać	Twoją	wolę.
Pozostań	ze	mną,	Panie,	abym	usłyszał	Twój	głos	i	podążał	za	nim.

Pozostań	ze	mną,	panie,	jeżeli	mam	dochować	ci	wierności.	
Pozostań	ze	mną,	Panie,	gdyż	przy	całej	swej	marności	moja	dusza	

pragnie	być	dla	Ciebie	oazą	wytchnienia	i	miłości.	(…)	

Pozostań	 ze	mną,	 Panie,	 gdyż	 pragnę	miłować	 coraz	 bardziej	 i	
trwać	zawsze	w	Twojej	obecności.

Pozostań	ze	mną,	Jezu,	nie	dam	sobie	rady	bez	Ciebie	pośród	tylu	
niebezpieczeństw.	Spraw,	proszę,	abym	tak	jak	Twoi	uczniowie,	
rozpoznał	 Cię	 przy	 łamaniu	 chleba.	 Niech	 Komunia	
Eucharystyczna	 swym	 blaskiem	 rozświetli	 mrok,	 swą	 mocą	
mnie	podtrzymuje	(…)

Pozostań	ze	mną,	Panie	-	modlitwa	wdzięczności	Ojca	Pio	
po	przyjęciu	Komunii	Świętej

Pozostań	 ze	 mną,	 Panie.	 Szukam	 tylko	 Ciebie	 i	 Twojej	 miłości,	
Twego	serca	i	Twego	ducha.	

Z� ródło: ks. Leszek Smoliński - Pozostań	ze	mną	Panie

W historii Kościoła znamy osoby, które p[rzez długi czas żyły, 
nie przyjmując pożywienia, a ich jedynym pokarmem była 
Komunia S�więta: wiejska francuska dziewczyna Alpais żyjąca w 
VIII wieku; św. Mikołaj z Flue (Szwajcaria) żyjący w XV wieku- 
jako pustelnik przeżył 20 lat, nie jedząc niczego , przyjmował 
jedynie raz na miesiąc Eucharystię; francuska mistyczka Marta 
Robin(1902-1981)-przez 50 lat żywiła się jedynie Ciałem 
Pańskim; św. Teresa Neumann (1898-1962), niemiecka 
stygmatyczka- przez 36 lat przyjmowała tylko Komunię S�więtą.

Tradycyjną słowiańską ozdobą, którą umieszczano w trakcie świąt przed pojawieniem się 
choinek była podłaźniczka. W wielu miejscach naszego kraju nazywana również podłaziczką 
lub podłazicą. Był to tradycyjny słowiański poprzednik choinki. W wielu domach pod 
stropem wieszano czubek jodły lub jodłowe gałęzie. Gałązki te ozdabiano orzechami, 
ciasteczkami, słomianymi lub papierowymi ozdobami i małymi jabłkami. Na 
podłaźniczkach wieszano również pierwowzory bombek, czyli „światy”. Były to kuliste 
ozdoby wykonane z opłatka. Obecnie tradycja wieszania świerkowych lub jodłowych ozdób 
tego typu zachował się w częściowej formie głównie w Polsce południowej: na Śląsku, 
Podhalu, Pogórzu, ziemi sądeckiej i krakowskiej. Niemieckie rajskie „drzewo poznania 
dobra i zła” wyparło z naszych domów tradycyjną podłaźniczkę. Warto wspomnieć, że 
wierzono, iż podłaźniczki mają moc zapewniania urodzaju i powodzenia domownikom.

Polskie podłaźniczki

Księgi liturgiczne...

W pierwszym rozdziale Mszału, po Konstytucji Apostolskiej 
znajduje się Dekret kard. Józefa Glempa - Prymasa Polski (z dnia 
12.12.2003 r.), zezwalający w imieniu Konferencji Episkopatu Polski 
na druk Ogólnego Wprowadzenia do Mszału Rzymskiego (przekład 
polski). 

Mszał Rzymski – cz. 3

Już w Starym Testamencie jałmużna oznaczała gest dobroci 
człowieka względem jego brata jako naśladowanie czynów Boga, 
który pierwszy okazał dobroć człowiekowi. Jako akt religijny 
prowadzi do przebaczenia grzechów: „Woda gasi płonący ogień, 
a jałmużna gładzi grzechy” (Syr 3, 30) oraz „Jałmużna uwalnia od 
śmierci i oczyszcza z każdego grzechu. Ci, którzy dają jałmużnę, 
nasyceni będą życiem” (Tb 12, 8-9).

Czym jest jałmużna chrześcijańska?

Według św. Jana Pawła II „jałmużna jest środkiem nadania 
konkretnego wyrazu miłości przez dzielenie się swoimi dobrami 
z tymi, którzy ponoszą skutki ubóstwa”.

Do dawania jałmużny zachęca Chrystus: „Gdy ty dajesz 
jałmużnę, niech nie wie lewica twoja, co prawica twoja czyni” 
(Łk 6, 55). Czyn dobry w postaci jałmużny ma być całkowicie 
bezinteresowny i znany jedynie Bogu. Ważna jest także nie tyle ilość 
czy wielkość złożonego daru, ile raczej wewnętrzne nastawienie 
dającego, czyli jego intencja. Potwierdza to sam Chrystus, kiedy 
chwali grosz wrzucony do skarbonki przez ubogą wdowę 
(por. Łk 4, 25). Wartość jałmużny jest jeszcze większa, jeśli dawana 
jest nie z tego, co zbywa, lecz z tego, co niezbędne oraz jeśli 
świadczona jest chętnie, gdyż „radosnego dawcę miłuje Bóg” 
(2 Kor 6, 10).

Z naszej wspólnoty parafialnej odeszła:

Wieczne odpoczywanie racz Jej dać Panie...

śp. Elżbieta Kwaśniewska

Z	myśli	Ojca	Dolindo…	

 „Każdy dzień powinien być dla nas małą Kalwarią, zalążkiem 

Pasji: rano pomódlmy się, jakbyśmy stali obok Jezusa w 

Ogrodzie Oliwnym. Musimy zacząć znosić, 

jak On przeciwności – małą zdradę, fałszywy osąd 

i fałszywych świadków, ciosy, drwiny i zaczepki. Jeżeli ktoś 

cię oskarża, obraża, drwi z ciebie, jeśli z jakiegoś powodu 

cierpisz, czy nie możesz zjednoczyć się tak 

z Jezusem? W ciągu dnia przychodzi zmęczenie, bóle, 

dolegliwości, migrena, wyczerpanie i tym podobne. Nieśmy 

tak Krzyż z Jezusem, idźmy za Nim. I módlmy się”.

INTENCJE MSZALNE 
Poniedziałek – 31.03.2025  

 8:00 
O łaskę powrotu do zdrowia, błogosławieństwo Boże  
i potrzebne łaski dla  Wandy 

18:00 
Dziękczynna z prośbą o opiekę i potrzebne łaski dla 
rodziny Agnieszki i Rafała  
+ Za śp. Irenę i Tadeusza Sobczyk 

Wtorek – 01.04.2025  
 8:00 + Za śp. Halinę Kuraś 

18:00 
+ Za śp. Henryka Osińskiego w 2. rocznicę śmierci 
+ Za śp. Józefa  Komendę w 1. rocznicę śmierci 

Środa – 02.04.2025 
 8:00 + Za śp. Agnieszkę Kamińską  
16:30 + Za śp. Janusza Iwańskiego w 3. rocznicę śmierci 

18:00 
+ Za śp. Ryszarda Krawczyka, Elżbietę, Zofię, Ludwika 
 Paciaga 

20:00 

Za dusze w czyśćcu cierpiące 
+ Za śp. Anielę Mach 
+ Za śp. Sylwestra Siarę 
+ Za śp. Halinę i Zbigniewa Piechówka  
+ Za śp. Lucynę Jaskółka w 14. rocznicę śmierci 
+ Za śp. Małgorzatę Dyląg 
+ Za śp. Teresę Janas 
+ Za śp. Tadeusza Zasadę 
+ Za śp. Ryszarda Padlik 
+ Za śp. Stanisława Tokarza 
+ Za śp. Mieczysława Binczyckiego 
+ Za śp. Czesławę Ząbek 
+ Za śp. Ireneusza Skwarę 
+ Za śp. Michała  Gil 
+ Za śp. Artura Sarnat 
+ Za śp. Jana Piątek 

Czwartek – 03.04.2025  
18:00 + Za śp. Józefa Boczkowskiego w 4. rocznicę śmierci 
Piątek – 04.04.2025  
 7:00 + Za śp. Halinę Kuraś 

18:00 
Dziękczynna z prośbą o błogosławieństwo Boże dla 
Wiktorii w 1. rocznicę urodzin 

Sobota – 05.04.2025  
 7:00 + Za śp. Olimpię Bednarczyk 
18:00 + Za śp. Józefa Boczkowskiego w 4. rocznicę śmierci 
Niedziela – 06.04.2025 – 5. Niedziela Wielkiego Postu 
 7:00 + Za śp. Ryszarda Boczkowskiego 
 9:00 + Za śp. Adama Gancarczyka w rocznicę śmierci 

10:30 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 
Aleksandry i Pawła oraz córek Natalii i Oliwii 

12:00 + Za śp. Mariana, Janinę Grochowskich, Renatę Więcek 
18:00 W intencji wszystkich parafian  

 


